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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
W soboty z alodałbml llusłrowanemi dla prenumerator6\\ł. „ „ Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 

Prenumerata \Ili Łodzi wynosi: 

~oczn!e 6 rb., półrocznie S rb., kwartalnie 1 rb; 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu JO ke~ miesięcznie. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Redaktor lult jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Admnistracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

„ .. Na stacjach kolęjowych S kop. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 

10 wyrazów. 

Kantor własn•: Warszawa, Marszałkowska 81a m 16. Tel._198-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. „ Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 

POLONIA PALACE HOTEL RE
C.TtllUR-"eJ~ najwięcej elegancka ze wspaniałą salą w 
Cl ~ ~ ~ stylu Ludwika XVl i stylowymi oddziel· 

nymi salonami i ogrodem. Wyszukana kuchnia francuska. Wina wyborowe, 
z własnych piwnic beteli Europejskiego i P,olonia. Szybka i staranna usługa. 
WJasne wyroby cukiernicze i piekarskie. Sniadania od 1-3 w cenie 2 rb. 

ALEJE JEROZOLIMSKIE lf! 53, 
obi&dy od 6-ej do 8 ej po 2 rb. 50; a la carte - w każdej porze. 

Codziennie KONCERT ARTYSTYCZNY własnej orkiestry. 

wprost Dworca Wiedeńskiego. 
Atlres tele9raficzn• i telefoaiczn• Polonia-Warszawa. 1096-3 

Specjalność1 uczty jubileuszowe, weselne i okoliczno• 
ściowe „a miejscu i w domach prywatnych. 

Gimnazjum męskie ze wsmtkiemi prawami gimnazjów rzadoWYCb 
S. B ~ 1'. U N 1l. Kancełarja Rynek Targowy Ni 4, 

wpłynęło na podwyższenie cen. Du­
iym popytem z działu drobnych 
przedmiotów cieszą się zamki. 

Bakalje perskie, nie bacząc na 
Egzaminy rozpoczm1 się d. 29 sierpnia we własnym lokalu przy ul. Dzielnej 

Nr. 57 (róg Składowej). Przy gimnazjum egzystuje klasa wstępna niższa, do której 
lll"Yfmuje się kandydatów od 7-9 lat i klasa elementarna dla chłopców, nie umie­
Jlleych je:;zcze czytać i pisać, od lat ~. Dla.biedttiejs2ych opłata półroczna rb 40 i 30. 

'' znaczne zapasy, szły po cenach wyż­
szych i dopiero powstrzymanie się 
od flnkupów przez tak ważnego kup­
ca, jakim jest moskiewski związek 
stowarzyszeń spożywczych, wpłynę­
ło na ich zniżkę. Idą dobrze głów­
nie migdały. Ożywienie duże daje 
się zauważyć w dziale obuwia; za­
pasy kaczańskich kupców są już na 
wyczerpaniu. 

. 

Dr. B. Rejt, Średnia 5. 
5ptocjalista chenfo: skorne, włosów, weneryczne 

moczopłciowe i kosmetyka lekarska.. 
Lecunle sn,hiils•i salvarsL'!em Erlid1-Hata .606• i 914 (wkódt1ł• 
nie). Leczenie elektrycznością, elektroliz.\ (usuwanie szpecących 
włosów). oś\lrietlenie kanału (uretroskopu.). Pn:yjmuje w cztsie 

l1t:,ich miesięcy tylko od 4 do 8 Pil· w niedziele od IG--2. 
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.Jarmark 

w ttiilłim nowo1ron1ie. 
(Kor. własna „N. Gazety Łódzkiej".) . -.-· 

Tegoroczny jarmark wyróżnia 
się niebywałą dotychczas ostrożno­
ścią, z jaką kupcy zawierają tran­
zakcje. Handel płynie niezmiernie 
równo, niema żadnego spekulacyjne­
go hazardu, gdyż mnóstwo nieure­
gulowanych płatności zeszłorocznych 
skurczyło znacznie tegoroczny kre­
dyt. 

Jak w ubiegłym, tak i w oboc­
nym roku punktem ciężkości han­
dlu jest manufaktura, z tą różnicą, 
iż w r. b. Laszły zmiany w popy­
cie na towary. Perkale zeszły 
obecnie na drugi plan, ustępując 
miejsąa ąro~szym gatunkom tkanin. 
Wyroby bawełniane moskiewskie i 
łódz.kie idą doskonale. jednakże ce-: 

ny nie podskoczyły zbytnio w górę. 
Większość towarów nabywaną jest 
wedle zeszłorocznych cemtików i 
tylko sukna stoją o l5°!o wyżej. ~a­
pasy manufaktury, a głównie per· 
kałów już się wyczergują. Na nie­
które gatunki, np. sukna, porobiono 
zamówienia po cenach podwyższo­
nych. 

Handel 7. Syberją idzie gorzej, 
niż w roku zeszłym. Kupców przy­
było niewielu, a i ci są bardzo po­
wściągliwi w zawieraniu trauzakcji, 
co tłómaczy się opóźnionymi nieco 
urodzajami na Syberji. Jest nadzie­
ja, że kupcy syberyjscy jeszcze zja· 
dą i w końcu b. m. zakupy będą 
skończone. Większość kupujących 
pochodzi z nad Wołgi i południa 
Rosji. 

Dobrze idzie handel skórami su­
rowemi i gotowemi. PrawiP na 
wszystkich gatunkach ceny padnie· 
siono. W związku z tern sprzeda­
jący mają nadzieję pozbycia się du 
żych zapasów surowego materj&łu. 

Na futra popytu nadz~:yczajne.­
go niema, gdyż zagraniczni kupcy 
zajęli stanowisko wyczekujące. 

W działo i;eJaza handel idzle 
dobr:t1e. Zeszłoroczne niepowodzenia 
zmniejszyły wytwórczośó, co znów 

Szclegóły niektóre odkładam do 
korespondecji następnej. 

R.M. 

T~atralja war~zaw~kie. 
\,Yarszawa w sierpniu 1913 r. 

Korespondencja wł. „Now. Gazety Łódzkiej•. 
Teatr Polski. 

„Panny" sztuka w 4--0h aktach 
Piotra Wolffa i G. Leroux. 

Konwencja fraucuzko·russka wpłynęła co­
prawda na zmniejszenie frekwencji importo­
wania byle jakich sztuk z repertuaru parys· 
kiego, ala. za to inacznie podniósł się poEiom 
utworów scenicznych, zakwalifikowanych do 
grnnia na sce'lach polskich. 

Pierwszy z utworów pJważnych podlega· 
jących konwencji rosyjsko-francuskiej, wysta­
wił obecnie Teatr Polski. Jest nilł sztuka 
w czterech aktach, napisana przez znanego 
nam juź autora „Tajemnicy publicznej" Piotra 
Wolffa. 

W „ Pannach• autor porusza nowy zu­
pełnie problem psychologiczny, ma się rozu­
mieć, w nigrly nie starzejącej się kwestji ero­
tyozuej - i wpływu takowei na honor męż· 
czyzn - i t2k bi.1rdzo różniącego się w po· 
jęciu tychże od ho11orn kobiet. 

Tr PŚĆ utworu tego nie jest nowa; ale 
czy może być życie, dziś inne - i jutro 
in11eL 

Nie można stworzyć w dramacie współ· 
cze1mym czegoś nowego, wym :1 gającego prze· 
inaczenia żyqin; jest to wprost niemożli­
wośr.is.:. 

Zn. to treść wiecznie starą, można przy. 
oblec w formę wykwintu!\, tryskającą świet­
nym i wytwornym djalogiem, o jasno nary· 
sowanych konturach psychologicznych, śmia­
łem pogłębieniu typów, diiahiją. !ych w akcji; 
a na.igłówniej, posiadać wrodzony nerw lilce 
niozny, t. j, prawdziwie odczuć scen~ 

Z takich właśnie walorów składa s1~ 
twór, o którym wyżej wspomniałem; a to już 
wystarcza, ażeby takowy był iajmujący. Piotr 
Wolff, ni ety lko posiada wrodzony nerw sce­
nfozny i subtelnie odczuwa scenę, ale jest mi· 
strzem w technice scen:cznej, którlł or·~roje 
aż zanadto po wirtuozowsko. Są to niechybne 
atuty do pozyskania widza, a nu wet do roien­
tuzj"r.mowania go, ale dla miłuj1tcycb sztu­
kę - i uieco więcej niż piękną frazeologjQ 
i zajmuif\ce fakty, jest to wszystko strawą 
doskonałl\ dla oka i uch~ , ale strona duchowa 
z niej !iiC nie skorzysta. 4Volff sum zachwy· 
eony swoją, maestrją teatralną, układa zgóry 
sceny, a tem samem i fakty, które mu się 
ju~ narzucają pod pióro. Publiczność, ktÓI'!\ 
przeważnie interesuje treść i e:ra art.rstów, 
przepada r.a tego rodz„ju sztukami, najlep· 
szyrn dowodem że • Panny" codzien11ie W) pet· 
niają salę po brzegi. 

Treść nPanieu• j_st następu·ąca: 
Hrabia de Maigny, który posiadał kiedyś 

piękną, fortuf'ę, a będąc niepoprawnym po· 
tomkiem Don Juana, stracił Fzybko lakową 
wrn:>: z żoną, niemogącą tego ciosu i wstyrlu 
prietrnymać. Poiostały mu dzieci: rlwi'l cór­
ki i syn. Kochał je po swojemu. Nie ob­
chodziła go i u peł n ie przyszłość dzieci, ż~· l 
tylko rlnietn rlzisiejsiym. Takim sposobem 
nim obe ; rzał się, starsza córka Odeta dobie· 
gła wieku stnropnnień.<;kiego; a młodsza, ślicz· 
na, zmysłowa. Krystyua jest już na drodze 
do okresu, którego 3fę !:obiaty obawiują. Ale 
z Krystyną sprawa uiełatwa. Jako natura 
żywiolowa. łaknąca miłości i pieszczot, stała 
się niby ofiarą swego nieokiełznanego tem· 
peromentu; zakochała się bowiem w tiąsie· 
dzie swoim, młodym, utalentowanym i posia­
dającym pokaźną fortunę artyście, który nie· 
dawno nabył stare, obfitujące w cenne za• 
bytki opactwo, w pobliżu willi hrabiego de 
Maigny. 

Z11 kochali się w sobie młodzi całą potę­
gą niewysłowionych uczuć; ale 'lęk był w tej 
miłości. który się nie dał w żaden sposób 
usuuąć. Ąrn~ult miał ;wnę; nle nie kocb~jqc 
Jej, żył z nią w separacji już od lat 1 O·ciu, 
Nie oziębiło to jednak miłości, jat;ą zapałali 
młodzi ku sobie, Pewnego księżycowego wie· 
cz0ru, Krystyna orldała się Arot\ult'owi. Nie 
przewidziała, żo pociągnie to za sob!\ jaknaj· 
S!YJUtniPj~ze następstwa. Podpatrzył ich bo· 
wiem gajowy Arnault'u. Brat Krystyny, 
należący do zawołanych łowców posago· 
wych, czyhał na bof;at11 jedynaczkę, córkę p. 
Darcey. bogatego przemysłowca z okolicy, 
Przystojny i gładki wice-hrabia Gernrd de 
Maigny, potrafił rozkochać w sobie młodziut• 
ką, nie niezbyt ładną s~binę. Wszystko szło 
jaknojlepiej. SI ub miał się odbyć już za 3 ty· 
godnie, wyszły już nswet zapowiedzi. Ale p. 
'Wolff chci!lł zepsać im szyki. 

"' akcie drup;im, grly w pięknym salo· 
'ie hr. da 11aigny, liczne tolt'~rzystwo bawi 
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iię, odczytujip depes:l0 gratulncyjue z okazji 
mnją.cego się 1"1m)tce odbyć ślubu Gerarda 
z Sat.iną, wra.a nai!e b1;1rdzo cnieniony Dar­
cey z preU-ks~l':l. że krawcowa pnyjeDhała 
1 Paryżll, by zabrać Sabinę; gdy ta zd,,.hvio­
lll\ ouje"c!ia, żąda poufnej rozmowy z hr. dl9 
Mai~ny; ale tu sprawy nie wyświetla, tlziaaj· 
mia faiziwionemu ojcu, że ślub odbyó ~ię nia 
mo~. z powodu jego nagłej ruiny, w którą 
rle Maign y nie wierzy. 

Gerard dowiedziawszy aię o tero spieszy 
do Darcey'a - i siłą. prawie wydobył z nie· 
go wyzrmnie, że nie ch1Je oddać mu córki ze 
względu na stosunek Anrnult'a z Kryst.vll1ł. o 
którym dowiedział się od gajowego, służącego 
kiedyś u Arnault'a. 

Gdy powrócił do ojca, oczekuirtcego go 
z naprężeniem r.erwów i wyjawił ist.otnt\ 
przyczynę zerwania, hr. de Maigu.v omal nie 
truci zmyslów z ro?:pae~y. 

Badają Od€tę, UMa jako .stB.rsza aiO:Stra 
Krystyny, miała czuwać nad nią, ale Odeta 
o uiczem nie wiedziała; następ~j!\ kulmhla· 
cy;ny punkt drnmatu. Sprowadzają Krysty­
nę, która po strasznej walce wewnętrznej 
wsjawia \VS7.ystko. Na ~krzyk zaH brafa i 
ojca, jak śmiała splamić icb honor, - od~ 
powiada· KrystyT!a rzucając im w t'lll"lll'Z, że: -
pomimo, że oddała się żenatemu rnę:kzyźnie, 
honor jej jest czystszy o.d honoru Gernrd~a. 
który się sprzedawał. 

W ostatnim Dkcie, widzimy ią w Bor· 
rento z Aruault'em, od którego dowiadu.1emy 
się, że żona jego 2gadza się nar-.e&zcie na roz­
w~d .•. 

Sztuka grana była koneertowo. 
Dwie role li:obiece spocz)'wały w rękaeh 

pp. Dnninówny i Starskiej. Pierwf!r.:s, stwo­
r1yła wspaniały typ stanejąeej się pa1my, w 
jej całej osobie malowała się jakaś boles11a 
rezygnacja pogodzenia się z losem, w sctmie 
obtwiy siostry w akcie trzecim, imponowała 
wprost siłą dramatyczną. 

P. Starska, w roli Krystyny, popiMła 
s•e przed nami swoi:n niepospolitym talen­
tem w całej pełni. Grała z taką arty~tyCll• 
ną szczerością ! prawdą, że budziła zaehwyt 
ałuchaczów, a nadewszyst'ko tloakonałemi wai­
runkami na scenie. Dobrym pi>dlotkiem­
trzpiotem była p. Janeclrn. Doskonałym na· 
bytkiem dla sceny Teatru Polskiego jest p. 
Aleksandra Dobrzańska, którl\ 11amiętam j~­
azcy,e z Teatru Małego, gdzie, g.•ywała p; du­
łem powodzeniem z Kamińskim w „Pierw· 
szej musze" za dyrekcji Gawalewicn. UtR· 
lentowaua i njmujl\CR artystka doskonale na· 
naje się do ról salonowych, Gdy nadarzy 
11ię sposobność zobaczenia p. Dobrzańskiej w 
roli większej, nie omieszkam wtedy napisać 
obszerniej. 

W rolach męskich wystąpili, jako hr. de 
.Maigny p. Sosnow!!ki, t.tóry z nadzwyciajn!ł 
precyzłą artystyezną odtworzył typ zdegene • 
rowanego arystokraty. Z zimnym wyracho· 
w1rniem i inteligencją, rolę Gerard 'a odegrał 
p. Grabowski. Nieszablonowym kochankiem 
był p. Jaracz. W małej roli p. de ChRbre­
lothe, przyjadela rodv.iny de Maigny wysu­
D!\ł się na plan pierwszy p. Zelv.-~rowicz, 
Reszta ob101dy stałft na wy.soJrnści zadania. 

1) 
MARK TWAIN. 

Bnnknat na miUon 
luntó(I} szterlingów. 

W dwudzie.s1ym siódmym roku żyda 
pracowałęm w kantorze maklera gieldo· 
wego w Sant-Francisko i wtedy miałem 
sposobność pozaania wszystkich tajemnic 
giełdowych. Byłem kompldnym samotni· 
kiem, a cały mój kapitał stanowiły pewne 
zdolności i nieskazitelna uczciwość; te da· 
ne zmusiły mię do wstąpienia na drogę, 
wiodącą do bogactw. Byłem wtedy naj· 
zupelniej zadowolony ze sw~go stanowiska 
i otwierających się przedemną no (Vych 
horyzontów. 

W soboty. po zamlrnięciu IJiura, za­
zwyczaj lubiłem udawać się małą żaglowl} 
ł-Odeczką na przejażdżkę po zatoce. Pe­
wnego razu zbyt oddaliłem się od bn:€gu. 
Prąd porwał moją wątłą łódkę i poniósł 
na otwarte morze. W nocy, kiedy Już 
shaciłem wszellią nadzieję ratunku, nie­
sp-odzianic doścignął mię niewielki bryg, 
dążący du Londynu. Podróż była długa i 
ze wzgliedu na bunliwą pogodę -- trudna; 
zmuszono mnie nawet do pracy na okręcie 
'W charakterze majtka, licząc moją prac~ 
jako zapłat~ za przejazd. 

Kiedy przybyliśmy do Londynu, ze 
smutkiem skoustatowałem, że ubranie moje 
przedstawiało strzępy, a w kieszeni miałem 
jedneiO dolara. PieDil!dze te wystarczyły 
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Wystawa uderzała przep)·chem. 
W ostatnim akcie, mieliśmy ślilll'łH~ va· 

noramę Sorrento, z modremi fałtimi Adrja­
tyku, czarownęm włoskiem nielrem - t!\ go· 
n1e\ zmysł-Ową atmosferą południa, z lu· 
bie.żuym 1iftiewem canzonett i sereuad wło­
skich. 

Sztuka ma znpewuiunę długotrwnłe po· 
wodzenie. Tłumaczeuie sztu:ci dokonane przez 
p. Olechowskiego - wzorowe. 

Zygmunt Kryger. 

dziesięciu tomów. W wydawnictwie p. t. 
„ Teki PBwińs.kiegQ" brał też Jablouowski wy· 
bitny udział. 

Niezaleźnfo od godności pre ·eaa wa~szaw­
ekiego Towarzystwa nauk:owege i członka 
krakowskiej akademii, Jabłonow~ki epGtykał 
się z uzn.aniem i śród obcych. 

Z Cesarstwa. 

Ś. . Aleksander Jabłonow 
+ Wścieklizna. Z Orenburga donoszll 

L, iio nBirż. Wied .• ' że w m. Orsku zdarzył I. się wypadek masowej wścieklizny zwierząt. 

S. p. Aleksauder J111Jł-0nDwRki, znakomi­
ty hh!toryk, prezet1 waNt:sw-skiego T~warzr· 
stwa naukowego, czfouek kn.l;owskiej akade­
mji umiejętnosci, autor całego szeregu cen­
nych dzieł łlaetowyl!b, zmuł przedwczoraj 
pod Odesą.. 

AlE.>.lrsander Jabłonow:>ki urodzony w 1829 
roku W1l wsi GozHnie, w dawrntj ziemi Czer­
skiej z ojca Piotra i matki Mnrjanny z Pi°" 
trowskic i, W lnta~b 1887-]8!"2 uczęszc,;al 
do i:;zkuły powiatowej w Drohiczynie nad Bu­
giem, a w lntach l 843-1817 do gimu.azjtUU 
w Białymstoku. W 184-7 roku wstąpił 18-le­
tui wówczas .mł-0dzieniec ua wydział history­
czne-filologiczny u ni wersy te tu w Kijowie. 
StudJowl\ł tam slawistyAi:ę ornz dzieje i język 
Ukrainy. W 1849 roku pTzeniósł się na uni· 
wersytet w Durpscie, gdzie przez .trzy hltll 
studjował h.istorję p.owszecbuą oraz filologję 
j lingwifltykę klasyczną i germ.111iską,. 

Po ukonczeniu stuajow uniwersyteckich 
w 1852 rok u J nbłonowski 11rzedsięwziąt cały 
szereg podróży. -Rnzpoezął je od po cl róży .p'1 

Słowiar'1szczyżnie. W tym cza-sie powstały je· 
go pnce: "O prowinrjonnlizmach w dawnej 
Polsce" i „Rodzina w Polsce i jej ro3wój hi· 
story ewy~. 

W 859 rolrn udał się do Berlina, gdzie 
wznowił studja nad historją powszechną oraz 
pi>Czął bnrla.ć dzieje B1r.uncjum. Potem stu• 
dja prowadził w londyńskiem British Mu· 
ee am. 

Późniflj bawił w Prndze, uczęszczał w 
Wiedniu na wykłady slynnego slawisty, wli· 
klosicza, wreszcie przebywał w Zagrzebiu, 
Rjece i Dinkowarze, ·u1pozuająo się z działal­
nością bisknpa chorwae:kiegu Strossmayera. 

Po zwiedieniu Słoiaviańszcz1zuy pułudnio­
wej, Tu tji, Greeji i WłD.:-11, powrócił do 
lm1ju, Warszawę opuścił wkrótce z rozka:rn 
władz i zamieszkał na Ul„1ai .ie, gdzie zaj­
mował się naucz_ycielstwem, nie zaniedbując 
i pracy naukowej. W tym okresie opracował 
• Koleje dziejowego uzeszania się Słcwi:rn". 

Z.-słnny w roku 1867 do głębi Ro .ji, 
po roku powrócil i zamieszkał w Warszawie 
już na stałti. 'fu rozpoczął systematyc"ną, 
wytrwałą pracę naukową, prz.erywanl\ tyli.o 
dnlekiemi i ciekawt>mi po.dróżomi nauko-
wemi. 

W roku 1875 podjął z Adolfem Pawiń­
skim myśl wydawnictwa oprncowa11ych archi­
waljów p. t. .Źródła dziejowe•. To pomni· 
kow·e wydawnictwo prwkroczyło liczbę kilku-

mi zaledwie na jeden dzień, a na drugi -
nie miałem już w kiflBzeni ani centa. 

Trzeciego dnia przed południem ~łod· 
11y i zmęczony włóczyłem się poJ Portl:\nd 
City. Nagle przeszła obok mnie niańka z 
dzieckiem, które upuściło do rynsztoka du­
żą, soczJslą, trocl1ę tyli.o nadgryzio11ą gru­
szkę. Przy:stanątem i wpiłem si.ę ehdwym 
wzrokiem w ten nurzający się w błocie skarb. 
Do ust obficie napływały mi śliny; żołądek 
stanowczo żądał tej gruszki; całe mnj e 
ciało modlił-0 się a.o ni-ej. Ale, gdy się 
schylałt>m, by ją podnieść, .zawsze czyjś 
wzrok chwytał m:ę na tern i wtedy. ma 
się rozumieć, udawalem, że gruszka ta 
11rnie absolutnie nie obchodzi. Przechodni~ 
mijali mni~ tnk często, że nje minłem moż­
noś.ci podniesienia .celu mych po.żądań bez 
zwrócenia czyjejkolwiek uwagi. W rozpa­
czy chciałem już nie z~·rdcać uwagi na to, 
czy mój czyn zostanie spostrzeżonym i pod· 
n·eść gruszkę, gtły jakiś g-entl~man otwo­
rzył okno, do którego byłem z~ rócony 
plecami i krzyJ..-nął: 

- Panie! proszę przyjść tutaj! 

Stary, w liberji lo.lcaj wpuścił mię do 
mieszkania, wskazując pokój, w kt<łrym 
siedziało przy stole dwóch sędziwych jego­
mośdów. Panowie ci co tylko ukończyli 
śniadanie i widok stojącyeh na stole po­
traw przyprawiał mie wproit o tortury. 
W oczach mi pociemniało, ponieważ jed­
nak żaden z gentlemanów nie zapropono­
wał mi spróbowania tych frykasów, więc 
zmuszony byłem w111czyć z m-ęczarnil} 
glodn. 

Prawd.opo.<iobDie kilka dni temu \Y tem 
samem miejscu ~lo -coś. o ezew ja do-

P-sy i koty na ulicneh rzuenjl.\ się ua Judzi 
wywołując panikę śród mieszkańców. Do tej 
pory jest pokąsan1ch przes11ł-O 6Q osóh. Zll• 
dnych środków zabezpieczajl\Cych dotychcza.a 
nie poczyniono. + Uduszony przez -rozbójników.. W 
okolicyBorżomu Jia Kaukazie zn a leziono zwło­
ki nie]ak it>go Arlljanca, którego niedawno pe.· 
rwali Tozbójnicy, chcąc otrzymać zn niego 
okup. 

Ponieważ rodzina zwłóczyła z npłat,, 
ro1..hójnicy, jaik wykazała &akcja zwłok, udu• 
siJj .n i e.szczęślłwego. + Zapomniany ~bohater". Gdy odby· 
wały się wzloty lotnika Utoczkfoa, istotnie 
śmiałe, lotnik ten był najpopularniejszym w 
R<>sji. 

Opisy jego ,r wzlotów -zajmowaly całe 
8Zpałty pi11m. Obeenie, ę:dy moezkin dolkn1~­
ty obłąkaniem w ostatecznej nędzy umieszczo· 
ny zost.ał w szpitalu dla umysłowo-chorych 
w Petersburgu, pisma podniosły kwellt.jo 
przyj5cia z pomocą materjaluą charemu •• Wie· 
czernieje \.Vrernia• ogłasza, że zdobło ze­
brać i to wfiród członków radakcji zaledwie 
·153 ruble. Z<lrgau.izowalo również skłlldk9 
moskiews!.:ie towarzystwo lotnieze. Dotycłl· 
czas, pomimo, że upłynął już tydzień, do ka· 
sy towarzystwa nłe wpłynął doshnvni~ ani 
jeden rubel. + Miodowy miesiąc... w kozie. Jak 
wiadomo, wś1órl zAsłańców syberyjskich są 
tulerowaue m~HA>fistwa „cy .... ·i1t1e•. 

W o.statnictt czagnułJ irnsłatir::y zaczęli 
gromadnie zawiernć małżeństwa kośeielne, 
Ponieważ w podobnych raz eh konieczne jest 
pozwolenie licznych władz, od których z leż· 
ni są zesłańcy-i po?.wolenie talde wymaga 
mnóstwa skomplikowanych formalności- no· 
woieńcy obywali i;ię przeważnie ~ez S;\nkeiś 
p1'licyjnej. 

St,\"ierdziwsey takie ignorowanie pne· 
pisów, p. o. sprawnika kańskiegó zas.1dzooo 
kilkan11ście par nowoie1iców ... do kozy, gdzie 
mają spędzić miesii&e mionowy . + Kratlzież 70,000 rubli. Sensację w 
Petllrshnrgu wywoh1ła krad~eż z dworca I<'łn· 
Jandzkiego z Jrnsy główne) 70,000 rb. Kra· 
117.ież z1rnwaźj"ł stróż nocny, który widZ.fłC na­
pół uchylone drzwi, wi-0dąee do kasy głów.uej 
zaalarmr1wał władze. 

Sz-cv.egółowe badania kas ogniotrwałych 
najnow-.zej konstrukcji wykazały, że włama• 
nie bJło arcydziełem swego r-0dzaju. Doświad­
cze1ii agenci z zaciekawieniem przyglądali się 

wiedziałem się znacznie póioiej, a co czy­
t.elaikum chcę opowi~dzi~ zaraz. 

Przed kilku dniami dwaj eędziwi 
bracia posprzeczali si,ę i zakońc.zyli n11stęp­
nie spór zakładem, gdyż jest w dla angłi· 
~ów jedyny sposób rozwiązania wszelkich 
spornych kwestJi. 
· Czytelnicy r.apewne pamiętają, że w 
swoim czasie back angielski puścił w obl-eg 
dwa banknoty po mHjonie funtów szterl"n­
gów, czyli po pięć miljonów dolarów hż· 
dy, ll. to zdaje się illa uealizow~nia poży· 
czki, którą jakieś obce mocarstwo zaciągało 
w Anglj1. Dość, że po pewnym czasie je­
den z tych banknotów rnstał wycofany z 
obiegu, drogi za.ś pozostawał w skarbeu 
bankowym. 

l -oto bracia, r<izm-awiaJą<: kiedyś o 
tych banknotach, wpadli ua lemat; co spot­
kałoby bezwzgl~dnie uczciwego i inteli· 
gientnego cudzoziemca, gd_yby ten nie po­
siadał w Londyni~ ani znajomyeb, ani pie­
niędzy - z wyjątkiem te~ banknotu .na 
miljon funtów - i gdyby ów cudzoziemiec 
nie umlal wyjaśnić źródł.a jego posiadania. 
Brat A twierdził, że własciciel banknotu 
zmarł-by z głoda; brat B pl'Zeczyl temu. 
Brat A dowodzi/, że człowiek ten nie 
mógłby okazać tego banknotu nigdz.ie, po­
nieważ D!ltychmiast zostałby areildowanym. 
I sprzeczali się bracia dopóty, ai brat B 
wyraził gotowość żałożenia się o dwadzieś­
cia tysi~cy fontów, że człowiek ten w 
każdym razie przetJje trz,ydzieśei doi i nie 
dostanie si~ do więzienia. Brat A .zgodzil 
się na taki zakład. Wtedy brat B posz~dł 
do banku i kupił ów banknot.. Jak widzi­
my byl anglikiem do eip1ku kości. Na· 
.tępo~ JlOdJktował awemu Bekre&arzolłi 
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„czystej" robocie niez1umych złocsyńców. O­
twory w kRsac:h poroLiouo przy pomocy t-lek· 
tryc1uo-8ci, topi,c odpowiedni.e łnieji!c\\. Z 
jednej bey Wl!itto 10 tys. rnbl~ a s ilrugiej 
60 ty9ięcy, 

Przez nieuwage pozo tavriono w jednaj 
z k, s o ·oła 100 t.yeitCY rubli, Sygnnliu1• 
cję "elektryczną ifoc~ytiey zniszel:_yll wie­
czorem. 

Sled;.:two. prowsdHne przy po •. _o:ty 
psów policyjaych, aie d ło ład y~lt ·„Pi­
kó.v. 

Z l·twy i Rusi. 
O Jętyk crzędowy a Pogoto•.vie Ra· 

tankowe. Gubernator wileń~ki, jak pisze 
„Kurjer Litewski", otrzymał wiadomość, ja­
'kohy w Wi11ie na a eji Pogotowia ratunł:o­
wego w~ystkie zapisy odbywały sio w języka 
polskim i jedynie w tym języku udzie­
l~ją wszelldeh · odp:>wiedzi i wyiaśnieA, 
o ile ktoś ze strony zwróci sii: po wiadomo· 
lici i wflka,;ówki. 

w ohel! tego gubern~tor zwrooi ł si~ do 
prezesa Pogotowia 1.. ~!\-daniem, a~~by na t.'tacji 
Pogotowia odpowudJtno w jezyku roayjskim, 
ilekroć ktoś zwr<loi się w tym j~zyku. Poza 
ttim l-0karze aymrująfly, począwszy od tl. 23 
b. m. obi>Wil\zani ~/:\ n:a stneii Pogotowia pro­
wadzi-O zspiey wypatlkilw, opróez nazwy <:hi>• 
rob) i ł~brst-w, co 11ię podaja w ;ęzylu ła· 
cińskim, nraz wszelkich ionyoh wiatlomoŚ<;i w 
językn urzędowym. 

Z Królestwa. 
~ Z wystaw7 w Piotrkowie. 

Zamknięta wydawa rolniczo-przemysłowa w 
Piotrkowi~ poz1>stawiła dość .znaczay nie­
dobór. 

Z góry było przewidziane, że kosz~6w 
urzlldzenia wystawy, dla której zbudowano 
pawilony: drobnego handlu i przemysłu, or· 
ganiz-acji rolnej i statystyki, <:hlłtę wiejsk• 
d1A rzemioał i pr2emysłu 1uiiowt-go, kawiar· 
nię ziemianek i in e, ole pohy.i" tanie bile­
ty wejścia, ani też, dostępt1~ dl wsiyttkicll 
dostawców, ce11y miejsc. 

Członkowia piotr ·owskiego Tow. rolni· 
c?o-bnndlowego pokryją niedobór z włauej 
kieszeni. 

§ Skasowanie chederów. Wo· 
bec wprowadzeni11 w Sosno"' ru l owszerhnegQ 
nuuczanin, istui~ją,ce dotychczas chede1·y iy­
dows"kie, nie obji;te siecią szkolni\, będą &ka· 
sowane w poCZl\lkach nowego roku szkol· 
n ego. 

Z sąsiedztwa. 
X Sprawc1' wykolejenia. (o) 

P..ilitja .zgierłlkn wykryła doczyńców, którt.J 
w nocy z pouierlziall.."U na wtorek z. t. podło­
ży1i na sz_, ny trnmwajowe na ulicy Wysokiej 
w Z:_ierzu bal wielki, wskutek czego nastąpi4 

1 ist i ob.aj bracia siedli przy ol.:nie, przei 
dzie1i c..lly up~b·ująe odpowiedni~go ezło· 
wieka, ~ooremu mogliby ofiarować ów 
miljon. 

Widzieli oui wielu uczciwych osobni· 
ków, lecz ei nie byli dość inteligentnij 
w1-elu bylo dość inteligentnych, lecz nie­
dość uczciwych; byli uczciwi i inteligP.ntni 
jednocześnie, lecz niedość biedni, aby mo• 
2na im ofiarowywać te pieniądze; ci zd, 
którzy byli doać biedni - nfo byli cudzo· 
ziemcami. Siowem - zawaze byla jakaś 
prze~zkoda. N.areszcie ukazałem się ja. 
Wtedy obaj zgodzili Sifł na to, że ja odpo• 
wiadam \'iSZelkim wymaganym warunkolll 
i jNfo-agłośnie po.s.tanowili mi~ wezwać. 

I oto siedziaJ·em przed nimi, oczeku· 
jąc wyjaśnienia, w Jakim celu z-0stałem 
wezwany. Gentlemani zaczęli rozpytywać 
1nię i wkrótce znali już całą moją historji:e 
~.rtedy on:ekli, że ja .najzupełniej odpowia· 

dam foh wymaganiom. Odpowiedziałem jm, 
ie eieszę sJę niezmiernie i ptoszę, aby mi 
w_yłnszczyli, D co chodzi. W odpowiedzi 
na to jeden z brad wy1ąt znpieczętowaną 
opertę i wręczył mi ją, uświ11dezając, ie 

w n· ej zuujd~ kompletne wyjaśnienie całej 
sprawy. Chciałem natychmiast otworzse 
kopertę, lecz genlleman powatrzym.ał mię, 
nrlząc zanieść Ją najpierw do domu1 da. 
br.ze strzetlz i nie działać zbyt pośpiesznie 
i nieoględnie. Bylem tern coprawda :min• 
trygowany, więe poprosiłem o bli.isze uc1e­
cól.Y, lecz panowie ci nie eheieli ie mn• 
wjęcej rozmawiać.. 

ca. e. łl.). 

·~ 
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ło wykolejenie tramwaju. Są to młodzi lu· 
dmie - Herman Doberstein i Paweł Miller. 
Obaj aresztowani, dostawieni do Ul'lędu poli· 
cyjnego, prz) znali się do winy tłumaCZllO si~ 
przytem, iż działali pod wpływem. alkoholu. 
Sprawę t~ skierewaao do sędziego śledczego 
2 rewiru pow. łódzkiego. 

X Z kroniki sądowej. (o) One· 
gdaj 11vdzia pokoju 13 rewiru pC1wiatu łódz· 
kie,o, rożpatrywał sprawę mieszkańca m. 
Zgierza Gustawa Henke, lat 28, osli.arżonege1 
o zamieszkiwanie za cudzym paszportem. 
Henke przed kilku laty zbiegł z woj1ika i mie· 
ezkał w Zgierzu za passportem, wydanym 
p1zez urząd gminy Kłodawa, pow. tutnow• 
1kim, nal\mię Feliksa Piekarskiego. 

S~zia pokoju, po zbadaniutświildków i 
rozpatrzeniu si~ w dowodach piśmiennych, 
wydał wyrok, mo(lł\ któl'ego Hanke skazany 
został na a miesiące więzienia. 

X Zmiany w duchowieństwie. 
(o.) N'Owo--wyświęo,my wychowaniec warsilaW• 
skiego metropolitarnego seminarjnm duehew• 
ne~o, ks. Franciszek Fllbjanowski, minowa· 
11y został wil..arjuszem parafji Miłeszki pod 
Łodzią. 

X Za nieprzestrzeganie prze• 
pisów saniłarn~ch. (e) Policja zgieT· 
alea pooiągntła do odpowiectzhriności s~dowej 
z górą 15 obywateli 11a auty.'ilnitarne uti:zy• 
mywanie swoich posesji. 

Kalendarzyk. 
Dzii Ludwika Kr.W. 
Jutro Ireneusz l Zefir 
hntona s.l'ewiaMkiel llaN Namysł.w 

Jutro Wh.stymir 
W sellód sł.Qńca e g. ó m. O 
Za.caód „ • 7 „ S 
~dnia „ 14 „ 3 

Stall ....,d,.-J>odhg-obeeMMcji o.pty 
lta 1t. Blttu.a,. ul. Piotrkowata A Si. 
:J"'ER}[OJCE'Ńt: Rauo o g. 8. 13• ciepła. 

• „ Połoon. o g. 12 16" • 
• „ Wczon!J o g. 8 w, lłł • 

!łi.lllmum !iO ciepła Jr.UW- 753 ujnitef -
lladmcm :h)t 11 HE'J'R: :aajwyśej -

IĘygrmaetr SSS.wilgocł. 
P•l"ll Staedca• Codzinll:ie k~ert 

oEkiestry W. 3. O. pod clyrekcją A. Siełakter;o. 
Bi'bljotełla Stellelalłicla. (Jlikołljew­

ab • otwarta eoda1nHlie od g. 9-ej de 8-ej 
Wiie<1zorem, w n~iele 1 iwitta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czyhlaia pism Tow. „WiN&„•, 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
lQ,Wliee.z., a w niedziele i święta od go4lz. }().ej 
~-eo ged..z. l'O-ej wiecs. 

•uzeum nauki i azhlki,; (Piot.ckow· 
11\:a ·u Sł). Otwarte jest o-d ł-~ po pohduiu 
&o 10-ej vriecz., a w świ,ta i lliedziełe "i 12 
~o do 10 wlecz. -

Informacje( 
Wiek masz~niłlt6w. 
Ministerjum komunikacji, na 

podstawie napływających doń wia­
domości o niezdat.ności do służby 
kolejowej wielu maszynistów z po­
wodu zbyt późnego wieku, zainter­
pelowało naczelników poszczegól­
nych kolei co do tego, w jakim wie­
ku uwa~aJą maszynistów 218 niezdol­
nych do pracy. 

\Viększość naczelników kolei wy­
powiedziało si~ zatem, że wiek ten 
określić należy na lat 50. 

Walka ze strajkami. 
„Rie<izu pisze: do Rady zjat­

dów przedstawicieli przemysłu i 
handlu wpłynęły od niektórych or­
ganizacji handlowo-przemysło·wyeh 
oświadczenfa o potrzebie „energicz­
nej walki ze strajkami" z powodu 
szybko rozwijając'!go Sif! ruchu ro­
botniczego i wzmagającej się fali 
strajkowej. 

Organizacje fabrykantów ośw~ad­
czają, że stra1ki ostatnich czasów 
mają zupełnie zorganizowany cha.· 
rakter, wszędzie bowiem zgłaszane 
są prawie te same żądania ekono­
n1iczne i ogólne. Z t.ego powodu or· 
ganizacje fabrykantów uZłlają za 
pożądane, aby i działalność przemy­
słowców w walce ze strajkami zo­
stała uzgodniona, ponieważ tylko tą 
drogą. można (.zdaniem ich) zapo­
biedz „ tym ciężkim następstwom, 
jakiemi strajki grol'ą całemu prze­
mysłowi rosyjskiemu•. · 

Większość organizacji wypowia• 
da si~ przeciwko wtr~caniu się ad-

.filOWA GAZETA tODZKA•-25 sierpnia 1913 r. 

ministracji ogąlnej do rokowań po·. 
między przedsiębiorcami a robotni· 
kami podczas strajków, ponieważ 
interwencja ta prawie zawsze wpro­
wadza do środowiska robotniczego 
czynnik zbytecznego rozdrażnienia 
i· komplikuje prowadzenie rokowań. 

Komitet Rady zjazdów omówi· 
wszy te zgłoszenia zgodził się z pro­
pozycją. wypracowania jednakowych 
sposob0w walki ze strajkami, uznał 
jednak za niezbędne zgromadzić u­
przednio szereg informacji faktycz­
nych o charakterze obecnej fali 
strajkowej. 

Informacje te zebrane być ma1ą 
w drodze ankiety. 

KRONIKA. 
Świętowanie dnia I maja. 

W sferach rządowych podniesiono spra· 
wę ustalenia określonego stosunku do 
świę'owania dnia 1 maja. 

Kwestja. ta była rozstrzygnięta tylko 
częściowo w okresie przej~ciowym 1905-
6 roku, w stosunku do prowinc}i nadbal· 
tyckich i Finlandji. Wówczas władze 
tamtejsze otrzymały rozporządzenie okólni· 
kowe nie przeszkadzania w świętowaniu 
dnia tego. 

Obecnie ministel'jam spraw wewnętrz· 
nych złożyło Rlłdzie ministrów specj~lny 
raport w tej kweśtji. 

Hada ministrów poleciła mini.strowi 
opraeowanie specjalnej instrukcji i przed· 
stawienie jej do zatwM3rdzenia Radzie. 

Ze Stow. „PracaJ'. 
Stowarzyszenie zawgdowe robotników 

przemysłu włóknistego "Praca", którego 
lokal mieścił llitJ dotyooczaa przy ul. Rad· 
wańskiej 1' 19, prze11ioslo się z oficyny do 
lokalu frootowego z wejściem od ul. Rad· 
wańskiej. 

Biuro przyjmuje zapisy nowych człon· 
ków codeiennie od godz. 7 wiecz. do 9 w. 
Sprzedaż marek miesięcznych oraz wypłaty 
biuro załatwia w czwartki i soboty od g. 
7 do 9 wiecz. 

Przy Stow. czynną jest bibłjoteka, z 
której wypożycza się książki od g. 6 d3 8 
wiecz., a w niedziele od 1 do 3 po po· 
łudniu. 

Zgon przem~słowca. 
Zmarl w Łodzi ś. p. LQd wik Kaiser· 

brecht, wlaściciel farbiarni i wykończalni 
w Radogoszczu. 

Przed kilku dziesiątka.mi lat przybył 
on z Tomaszowa, jako majster fabryczny i 
korzystajllC z chwilowej konjunktury, bar· 
dzo sprzyiaflłcej nowym interesom rozpo• 
cqł przy poparciu miejscowych fabrykan· 
tów, przedsiębiorstwo na własną ręk12. 
Dzięki pracy, wytrwałości i oszezędności 
dorobił się znacznego majątku. 

8. p. Ludwik Kaiserbreoht reprezen· 
rowal znany typ fabrykantów łódzkich, 
kiórzy, umiłowawszy bezgranicznie własny 
warsztat pracy, jako niewyczerpane źródło 
dobrohytn, wiod~ naiskromniej11zy tryb ży· 
cia w zaciszu domowem, nie udzielając si~ 
towarzysko, a tembardziej stroniąc od 
wszelkich ognisk kulturalnych i zap(lcząt· 
kowali społecznych. 
Poz:bawie.nie godnoići duchownej Ma· 

cocha. 
W początkach października odbędzie 

ei~ w więzieniu piotrkowskim akt pozba· 
wieuia godności duchowej Damazego Ms­
cocba, Izydura Btarczewskiego i Baz_y~go 
Ołeaiń9kiego. Aktu tego dokona biskup 
djecezji kujawsko-kaliskiej ks. St. Źdd· 
łowieckL 

Osobiste. 
Zamianowany został Ordynat1rem dla 

chorób uszu, nosa i gardła przy tutejezym 
szpitalu &w. Aleksandra, Dr. Alfred Hej· 
man. 
Ze zgromadzenia majstrów krawiec• 

kich. 
Zarząd zgromadzenia majatrów kra· 

w~cki-ch za naszem pośred-nictwem ZSJlra• 
sza pp. członkó.w na 3-ie nadzwyczajne ze· 
brallie odbyć sit1 mar..ce jutro e godzinie 
7 ·ej wieezorem w sklepie spółki uJ. Deiel· 
na M 4. 

Benefis Ram,..r.wskich. 
W nadcbodz:tCy czwarłek ~ Bit 

w H9"nowie benefia nsłłlżonyeh dyrek· 
tordw sympatyczaej orkietry pp. K~r.la i 
Stanisława Namysłowakieh. 

Benefisy pa.aów Namyałowskfoh za• 
wsze i wszędzie ściągają tłumy lhtcba­
mSw, f uż to ze w~gltdu na Ich zasłucł, 
Już ł8I dla pGSłłlchania bogałego w pr°"'. 

gram benefisowy wieczoru. Na swoim be­
nefisie pp. N amysłowdy zwykli zapozna· 
v••sć słuchaczów z · jakimś nowym, nie· 
znanym, a cennym utworem muzycznym, 
sprawiając ·słuchaczom niespodziankę. O ile 
pogoda dopisze, można być pewnym, że 
ogród w Helenowie będzie zapełniony pu· 
błi czn ością. 

Złodzieje-mordercy. -
(b) Przed tygodniem do mieszkania 

Józefa Kacprzaka przy ulicy Dworskiej nr. 
30, zaczęli się włamywać złodzieje, lecz 
podczas roboty tej nadszedł K. 

Złoczyńcy rzucili się na niego i no· 
żern zadali mu kilka ran, od których K. w 
ubiegły czwarte·k zmarł. 

Przeprowadzone śledztwo stwierdziło, 
że napad ten był dokonany prz~z notory­
cznych złodziei Alekdandrn Browarnego i 
Józefa Napieralskiego vel Napierała, ktÓ· 
rych w sobotę aresztuwano. 

Aresztowani prl_yznali się do inkry­
minowanego im czynu. 

Zagadkowe zabójstwo. 
(Li) W sobotę o godzinie 10 wieczorem 

do kancelarji IV cyrkułu policyjnego zglo· 
sił się Gustaw Neuman, piekarz i zeznał, 
że przed godziną na szosie Karolewskiej 
napadło na niego trzech złoczyńców, żą· 
dając wydania im pieniędzy. 

Broniąc się przed nap:;istnikami, strze­
lił z rewolwern i ranil jednego z napast· 
ników, co widząc reszta rzuciła się do U· 

cieczki; przytem zeznał, że jest ogrodni­
kiem i posiada pozwolenie na broń. 

Niezwłocznie wysłano na miejsce wy· 
padku siłny oddzial policji w celu odsz11· 
kania ranionego. Dopiero o godz. 7 rano 
znaleziono w krzaka }h zwłoki mężczyzny 
z raną postrzałową głowy. Kula trafiła w 
prawą skroń i uwięzła w mózgu. Stwier· 
dzono, iż 1est to 18·letni Jan Frykowski, 
zamieszkały przy ul. Letniej nr. 1 o. 

N. został aresztowany i - do czasu 
wyjaśnienia sprawy-osadzony w więzieniu. 

Obława na nożowców. 
(b) W sobotę w nocy polieja dokonała. 

ni\ Bałutach obławy na nożowców, aresztowa• 
no 60 osób, posiadających noże. 

Systematyczna kradzież. 
{b) Przed kilku duiami agenci policji 

śledczej, otrzymawszy wiadomość, że w mie· 
stkaniu Michała Bończyka, przy ul. Mickie· 
wicza nr. 7, znajduj!\ aiEJ kradzione worki z 
kawą, dokonali rewizji i znaleźli worek ka· 
wy, wagi 90 funtów. 

B. zeznał, że kaw1;) tę kupił od And· 
rzeja MielcS1arka, zamieszkałego przy ul. No• 
wodwonkicj nr. 22. w mieszkaniu którego 
ró-vnież znaleziono worek kawy wagi 55 
filut. Przeprowadzone śled11two stwierdziło, że 
kawa ta została skradziona ze składu towa· 
rów kolonjalnyoh Franciszka Glugli (Połud­
niowa 28). 

Kradzieży dopuszczał się systematycznie 
ekspedjent firmy Jan s~ulc, przy pomocy ro· 
botników Gromka i Syka, których aresztowa· 
no. Przyznali się oni do winy i zeznali ża 
kradzież popełniali już od roku. Straty p.Glt1• 
gla oblicza na 5,ooo rb. 

Złodziejski\ spółki osadzono w więzieniu. 
Drobny pożar. 

W sobotę o g. 9 wiecz. wezwano IV 
oddział straży ogniowej do pożaru, jaki wy• 
nikł w jednopiętrowym budynku fabrycznym 
przy ul. Granicznej nr. 13. 

Po przybyciu straży skonstatowano, 
że w jednej z sal położonych ua I pii,trze 
pali eifJ łóżko, na którem sypiał stróż gma• 
chu. Ogień szybko ugaszono. 

Rabunek. 
(b) Przed dwoma tygodniami do miesz­

kania Franciszka Szałygi, ślepego starca i 
chorego obłożnie, wtargnęło czterech opry• 
szków i pobiwszy chorego zrewidowali całe 
mieszkanie, zrabowali 3 rb., oraz butelkę wi· 
na leczniczego i zbiegli. Przeprowadzone 
Śledztwo uabliło, ze W rabunku tym brał U• 
dział W a len ty Kaźmierczak, wraa z synami 
Janem i Antonim oraz Edward Mamiński. 
Pierwszych trzech aresztowano, Mamiński 
nś zbiegł. 

- Prz, prac,. 
Boltisław Kozłowaki lat 13, robotnik 

fabryki, mieszcz~cej ei~ przy ulicy Piotrkow· 
clkiej nr. 38, w trybach maszyny okaleczył 
r~ce i nogi. 

- Usiłowanie samobójstwa. 
Roza G., zam. przy ul. Aadrzeja nr. ló 

uaUowała otrnó się amoniakiem. 
W etanie oi~źkim odwieziono j" do 

opitala oserw. Krzyża. 
- Poranienia. 
Na pueohodslłCego ulicą Roldcitisklł Ja­

na Lewi obok domu nr. 1, napadł jalriś nie· 
znany eaebaik i zadał mu nożem cios w 
praw' rfk~. ' 

- Napadaięty w mieszkaniu własnem 
~ ul.iey Chło•uej nr. 5 Franciszek Krasiń· 
aki mularz łat 19, odniósł rany eałego ciała 
aad&ule noiemi 

7. 

- Ofiara „porządków" miejskich•. 
Przy zbiegu Szosy Karolewskiej i l ulioJ 

Łąkowej Jan Skienych, blacharz lal 25, poł­
knf\wszy się o wystający s bruku kamteń U· 
padł i złamał lewą nogę. 

Poszkodowanego od1Jieziooo do upitala 
Czerwonego Krzyśa. 

- Nagły zgon, 
Przy Szosie Pabjauickiej nr. 48 znale­

ziono zwłoki robotuika Kazimierza Baraniee· 
kiego, lat 27. Przyezyna śmiarci Jl.ie wyj~ 
śniona. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Teatr Pol.ski przy ul. Cegielnianej o­
twiera swoje podwoje w dniu ó września r. 
b. oryginalną sztuką Leopolda Staffa p. t. 
•Wawrzyny". 

Je11tto utwór niezwykle silny i napisa­
ny z dużym talentem. 

Powyższa sztuka grana bsła z olhrzy· 
m!em powodzeniem we Lwowie i !Krakowia. 
doznajl\C szczerego uznania ze strony praay i 
publiczności. 

Teatr Popularny. 

Cał„ persouel artystyczny w teatrze Po· 
pularnyw składając~ się niemal ze 100 osób 
prMuje 11iezmordowanie od rana do nocy nad 
arcydziełem nieśmiertelnego kom pozy tora 
Stanisława Moniuszki p. t .• Halka", którn t.e 
opera idzie na otwarcie sezonu zimowego, 
co nastl\pi w dniu 30 sierpnia r. b. 

Dyrekcja teatru nie s;iczędzi kosztów na 
kostiumy iQ dekoracje, jako tez na efek· 
ty świetlne, byleby prerajeni. po•Yyższa 
wypadła pod każdym względem wzorowo i 
artystycznie. 

Zduńska Wola 
(Koresp. własna N. Gazety Łódzkiej). 

Z jakiem zadowoleniem czytamy nie­
mal codziennie w pismach o powszechnem 
nauczaniu. Za przykładem miast idlł osa· 
dy, wsie nawet, nikt niechce pozostać w 
tyle, wszyscy garną się do oświaty. Więc 
na całej linji wszyscy kroczą naprnód. 

Niejeden zapyta - Czyja to inicjaty­
wa? Kto bacznie śledzi i cz,•ta il uwaglł 
pisma polskie, ten ma gotową odpowiedź. 
Oto pisma polskie bez przerwy nawołują, bu­
d~ą z uśpienia ciemnoty lud, p9dnoszą po­
chodnie oświaty. 

A u nas'? Wprawdzie Zduńska Wola 
posiada obecnie szkół chrześcjańskich miej­
skich 13 i prywatnych 5, lecz to jest ab­
solutnie niewystarczającem. Ma powstać 
do r. 19ló około 20 nowych szkół; dotąd 
upłynęło 5 lat a nie powstała dotychczas 
żadna nowa szkoła. To tet spotykamy w 
odleglejszych ulicach naszego miasta dzie· 
ci w wieku szkolnym, bądź wałęsające się 
po różnych zaułkach, bądź wykradające 
owoce z sadów, kwiaty z cmentarza i wę· 
gie i wozu. 

Moralność dziatwy stoi niżej wszel· 
kiej krytyki, A ojcowie i panowie ławni­
cy, nic nie widzą, czy też widzieć nie chcą. 
Miasto, o tak sporej liczbie mieszkańców, 
niepowinno być traktowane po macoszemu. 
Wiemy, że istnieje jakaś komisja sanitar· 
na, ale ta nie zwraca u wagi na zdrowot­
nośc miasta i jej mieszkańców. Podam tu 
parę rażących przykładów. Przy każdej 
ulicy, zwłaszcza w śródmieściu, mieści się 
po kilka piekarń, które urągają wszelkim 
przepisom sanitarnym. Kominy ich sięga­
ją zaledwie '6·8 łokci wysokości. Mieszkań· 
cy. tych ulic są więzfoni w swoich loka­
lach· Dwa razy tygodniowo odbywa si~ 
po skończcnym targu zamiatanie ulic bez 
uprzedniego polewania, kurz wciska się 
do mieszkąń, do otwartych sklepów, gdzie 
osiada na produktach spożywczych, rozsie· 
wając w ten sposób zarazki, w szezegól­
no•oi w&ród ludności uboższej, Przez cały 
zaś tydzień, nie wyłl}czając niedziel, dym z 
kominów piekarń rozściela się po ulicach 
i dąży śladem kurzu do mieszkań. 

W ogóle starają si~ z pomoc, cuch• 
nącej wody w rynsztokach zanieczyszczać 
powietrze. Przy ulicy Stęezynskiej, w do· 
mu N 148 w otoczeniu kilku domków gę· 
sto zaludnionych, mieści si~ skład gałga· 
nów: przez dzień cały, odbywa się tam 
sortowanie i wytrzepywanie z błota i ku· 
rzu. Wiele miljonów mikrobów mieści ei~ 
w tym siedlisku zarazy-wie każdy dobrze 
Nie dziw więc, że w tej części miasta, za· 
kaźne choroby są na porządku dziennym. 
Wylewanie pomyj i różnych nieczystości 
na chodniki i ulice, ma miejsce niemal 
przed każdym sklepikiem. Niezawodnie ro· 
zumieją oni w ten sposób nakaz władzy po· 
Iieyjnej o polewaniu chodników, celem od· 
świeżenia i ochłodzenia powietrza 



• 
Swego cusu powitała wśród orcow 

miasta, chwalebna myśl, utworzenia komi· 
sji sarutarnej. w skład której wchodzić 
miała inteligencja miejscowa, lecz tego w 
tycie nie wprowad~~=:. Istnieje rozporZI:\· 
dzenie, wydane przez władzę policyjną, ie 
przed każdem domem i placem ma być 
chodnik z płyt lub betonowy, niestety, za· 
ledwie kilkunastu właścicieli domów za-
11tosowało się do tego rozporządzenia. Po· 
Eostałym świeci przykładem parafja i Ma· 
gistrat - pierwsza nietylko przed domami 
probostwa i wikarjalki, ale nawet przed 
kościołem uie dam bet~1nu, a drugi przed 
piacem swoim, na którym ma stanit:ć w 
przyszłości budynek własny magistratu, 
pozostawił naturalny chodnik z lotnego 
piasku. 

Istniejąca w naszem mieście od lat 
sześciu kaięgarnia polska p. O. Welenow· 
ski ego otwarła w • Komecie" czytelnię (wy· 
pożyczalnię książek), różnej treści, gdzie 
za niewielki:\ opłatę miesięczną można wy­
pożyciać bardzo pożyteczne książki, gos­
podarcze, rzemieślnicie, i pllwieści. W os· 
tatnich czasach ki.ięgarnia ta nabyła kilka-­
set wzorów wycinanek Muzeum etnogra• 
ficznego, które rozdaje darmo zgłaszają· 
cym się. Wycinankl te o pięknych bar­
wach i eątetycznem wykonaniu są pomy· 
alem ludu z P'rzemysza, GrójJa, Lubelskie· 
go, Sieradzkiego i innych okolic kraju na­
szego. Powinny one znale.*ć rozpowszech~ 
nienie v.·śród lndu. 

Młodzież wiejska może wie : zory zi­
mowe mile epętlzać, sporządzająe wycinan­
ki, którymi zd-0bil\ Jię ściany• pułapy, pół· 
ki mieszkań i t. p. • 

Pokątne- księgarnie, dotyche?.as kar· 
mią dueba młodzieży rzemieślniczej i szkol­
nej, sansacyjnemi, kryminalnemi roma.nsa· 
mi, w W)'sokim stopniu niemoraln&mi. Du­
chowieństwo i nauczyciele szkół powinni 
1wrócić na to szczególną uwagę. 

Hazardowa gra w karty pośród młoi 
dzieży rozpanoszyła się tu na dobre, byly 
wypadki przegrywania po kilkadziesiąt rb. 
w przeciągu 2 godzin. Smutue to, lecz iira· 
wdziwe. 

Po czteromiesięcznym wypoczynku let· 
nim Lutnia Pol. Tow. Muzyci. Drama· 
tycznego wystawi w wrześniu jedneaktów· 
kę p· t. „Surdut i shirmi~ga". Dobra ob· 
llada ról może zapewnić powodzenie. Szko· 
da tylko, że Lutnia tak rzadko daje przed· 
lltawienia. Wszak znalaztsby się Biły n• 
wieczór muzykaln<> - dekoracyjny przyna}• 
B1niej we własnym lokalu. Moim zdaniem 
byłoby to bardzo przyjemne i korzystnie 
dla młodzieży, spędnuie wieczorów w Io· 
kału, aniżeli bezcelowe łazenie w czasie 
roebmurnych i dżdżystych wreczorów, po· 
mieście. Sto11unki fabryczne a tem samem 
robotnicze, poprawtsj"ł li~ z dniem każ· 
dym, pragną też wezysey &~y narencie 
ai41 ustaliły i nasłały cza1y możliwego do· 
brobytu.J 

(Ygrek). 

Ostatnia poczta. 
Gimnazja dla ż~dów. 

FE'I'ERSl:IURG. D1ienniki donoa~. że 
miaisterjum ołwiaty sajl)te jest opracewuiem 
Jlrojekia ustawy, pozwalającej ua otwieranie 
gimnaajów czysto iydowsk.ich, rówaouenie 
jednak wstrzymane ma bye zupełnie pr:zyj~ 
,mowanie żydów do ue:e~ll IS\dowycłl zakła· 
dów naukowych. Projeł1 opracowany został 
prsez kuratora odeakiego otr~ga naukowego, 
Smolaninowa. 

Glfezwa1 

LONDYN. Orga1tizaeja artystów augii!J.. 
akich wydała oelezw~ do publicmoici, aby Die 
dozwoliła. by murzyu, boke&r Johnson, po 
raz drugi wystąpił w Londynie aa aeenie. 
Odezwa ta ma wszelkie widoki powod1enia. 

Zamor•ował kecbanka ewej żon„. 

BERLIN. Zonaty rebotnik Kerb prayjął 
na etancjf 25·letoiego rebotuika Bcb11Hzego. 
Tenże niezadługo nawhlzał 1toeuntk miłosny 
1 Aon1t Korba i pa niejakimi! esute pnepro• 
wadził ei~ z ni" do in~o 11tietzkanii1, Kerb 
id pozoał!ił na atarem mieall-ualu. Wczoraj 
s~Judtlfe praybył do ~orba, kiery go po dłn!· 
szej epnecace zaałl'l'elił. Zdaje 1iv, że dzia• 
łat w obronie własnej. 

Telegramy. 
(Telegramy ag. W. A. T. i wlasne z d. 24/8.) 

Alltonemja •acetle•ji. 
PETERSBURG. W tych dniaeh przy· 

.jddfa tu delegacja macedotieka. Ma ona 
' być .i.Jczłiwie pr.r;yi~ta przeg ministerjum, 
gdyi poetałat, au&onomji macedońskiej cie· 
11y 1ię ogólaą łyesłi wdei:a. 

~OWA UAZETA LODZl(A•-25 Sierpnia lłl! ł . 

Sprawa cieśnin. 
PETERSBURG. Z powodu napręźo· 

nych stosunków a 'l'urcjl\ sprawa cieśnin, 
pomimo, że była podnieaiona niedawno, 
zostanie odłożona do chwili zdeeydowinia 
losów Adrjanopola. 

Rosja nie zgodzi się w tej sprawie na 
uprzywileiowanie kogokolwiek; to ma być 
przyciynl\ zatargu z krążownikiem włoskim. 

Austrja a Rosja. 
PETERSBURG. W kołach politycz• 

nych liczne komentarze wywołuje zwrot 
Wiednia w kierunku Petersburga. 

Długotrwała przyjaźń z Berlinem nie 
dała wyników spodziewanych prze:.i cały 
szereg kierow·ników połityki austrjackiej. 
Wreszcie Ausesja uświadomiła sobie sw_ój 
błąd. Mówią, że Franciszek Józef dał Bw· 
toldowi określone wskazówki co do zbliże· 
nia ej~ z Rosją, nazwawszy obecną polity· 
kę ru11ofobsk~ szkodliwą dla krajów po• 
dległych berłu Habsburgów. 

Podobno niezadługo ma tu przybyć 
delegat austrjacki z il&tem eeobietym Fran· 
ciszka Józefa. 

Zwrot ku Austrji„ 
BIAbOGROD. Organ urzędowy ogła­

sza stanowczo, że Serbja stara~ 1ię powin„ 
na o j.ak najbardziej przyjacielskie stosun· 
ki z Austro-Węgrami. 

Zatarg Turecko-Bułgarski. 
KOLONJA. Z Sofji telegrAfuh do 

• Koelnsche Ztg~: Wbrew uspakajającym 
windomościom pewnej części rraey, polo· 
że.nie na Bałkanach jest tego rodzaju, że 
zanosi się stanowczo na trzecią wojnę. 
Przyczyną do niej byłaby Turcja, która z 
jednej strony zwodzi mocarstwa i Bułg11• 
rję układami i przyrzeczeniami w Konetan· 
tynopolu, z drugiej zagarnia coraz szersze 
przestrzenie na zacł'ód od rz. Maricy. 

Równocześnie stwierd1ajl\ bnłgarzy U• 
rzędowo zajęcie miejscowości Kirdżali przez 
wojska tureckie. Jest rzeezll widoczną, że 
Turcja zbliśajl}c si~ do terytorjum starej 
Bułgarji, a nawet przekraczajl\C ją, działa 
wyzywajl}co i chce zmusić Bułguj~ do 
wojny. 

Lokaut. 

PETERSBURG. Otrzymano wiado· 
mość z Baku, że właściciele tutejszych ko-­
palń nafty ogłosili lokaut robotników. 

Cyklon. 

RZYM. Z Messyny donoszą: Odbu­
dowaną niedawno, po zniszczeniu przed 
kilku laty przez trzęsienie ziemi Messynę, 
nawiedziła obecnie nawa katastrofa zywio· 
łowa w postaci szalonego cyklonu, który 
zburzył- killtai:et domów i wyrz!idził etra• 
szne 11pustoszei:fa.. Ludność znajduje się 
w rozpaczy. 

Katastrofa h~dre-awiaau. 

P .A.RYŻ. Podczas lotu pomiędzy Pa· 
ryżem i DeHvUle, bydro-a.wion (aeroplan 
woduu·powietrzny) pł'zewróeił aię pod Rou· 
en. Lotnik Demontałfint i mechanik Me­
livi{)r wyrzuceni z aparatu, ponre&U śmierć 
na miejscu. 

Cholera. 

LONDYN. 71' Pekina donoazą, ie w 
p1zyatasi H-ongkooru, na 'składzie statku 
portQłal111~ieg.c „A.ctamatta•, stwierdzono 
kilka WJ?.~taew ch~lery. Podró.iaycb pod· 
dano kwarantannie. 

Ostatnie telegramy. 

kimi, nawet ll pobrntyuuizymi nai·oda.mi;w ich 
obronie.. Po przemówie.aiu maraaałka 16 ka· 
pel wykonało hymn austrjack.t. 1 

Den1onatracja antrmilitarna. 

PARYŻ. Wczoraj przyszło do nowych 
sajść ulicznych z okazji pochodu wojska 
przez. miasto. Pomiędzy anarchistami, an· 
tymilitarye\ami i policfą przyszłe do krwa­
wych starć. Kiedy orkiestra 51 pułku o· 
puściła koszary, tłum uliczny przyj%ł ilł 
wymyślaniem i gwizdaniem. Policja are· 
sztowała kilku demonstrantów. W pobliżu 
ulicy Elimai11 przyszło do ponownych 
zajM. Kiedy orkiestra wkroczyła do ko­
szar, tłum rzucił ei~ na policję i wywią· 
zała. się walka, Policja, widz!lo., !e nie da 
eobie rądy z tłumem„ wezwała stra!e O· 

gniowe, które rozpędziły demonstrantów 
etrumieniami wody. 

Zjazd aocjali•trczn~. 

BERLIN. We Frankfurcie nad Od ... 
odbył Si!J zjazd Okr!JgOWY partji SOCjalistyoz• 
nel z powiatu Braudeburakiego. Prze1zła re· 
solucja, poehwalaj~oa atau"wisko frakcji BO• 

cjalno-demokratycznej " parlameacie niemie­
ckim w sprawie podatku narett:lowego i po• 
datku od mają.tków. Powszechne zaoiekawie• 
nie w.1bud11ił fakt, 2e poseł Liltknecbł gło1ował 

przeciwko rezolucji . 
APeaztowanie ezpiegów. 

STOKHOLM. W miejscowolci Moja w 
pobliżu Stok.holmu, władze szwedzkie aresz• 
towały trzech niemców, oskarżonych o ezpie­
gostwo. •• „ •••• „ ... 

PRAGA. Z Jabłońska (Gablom~) do­
noszą: przed budynek kasy oSJczędnościo· 
wej zajechał w samochodzie wykwintnie 
ubrany m~żozyzna, który wnedł do pomiesz• 
czenia kasy i strzelaj~c naoilep, zabił 
kaajera i poranił kilku urzęciników. 

Jeden z nich, nie trae~o przytomności, 
strzelił do uapas\nika i ranił go. Napaatnik 
wybiegł na ulicę. Przeehodnie zwabieni 
strzałami, ujęli go i chcieli nad nim doko­
nać sam-osądu. 

Dopie-ro wówczu nadbiegli policjanci 
i wyrwali napa1tnika z rąk tlumu. Aresz­
towany, zaprowadzony da biura poliej.i, ze• 
znał, że nazywa się Foegner, jest archi„ 
tektem i znajduje się w rozpaozliwem po• 
łożeniu materjalnem. 

·Sport 
.t.odzki Club Sportow~ - Victorja I : O 
(J: 8). SpoPł unii TArnwereJn - T. M. 

R. F. W-Mlzew 2 : I (8 : O). 

Po dwumiesi~cznej przerwie wakacyjnej 
ro11pocz~ły aię w dniu wczorajszym gry o 
mtstuostwo piłki nohej. Droga, rozstrzyga• 
jąca połowa gier b~d~ie znacznie wi~cej inte· 
resująca, gdyż wesystkie kll1by bior,će u­
dział w walce o mistrzostwo wytflżll wszyst• 
kie siły, aby zdoby~ z.wyeięstwo dla siebie. 
Już wczoraj zauwaźyliAmy jednali.:. ze gra 
przybiPrała ekwitami charakter zbyt oBłry -
i to właśnie jest cechą ujemnfl, kter, należy 
odrazn wy\knąć, 

Prze!łpołud11iowa gra wczorajBBa 1groma• 
dziła liczni\ publiczność. 

Łódzki klub Spertowy wys~pił w zwy· 
ft8 Adrpnepol. kł_ym składzie, brak mu jetłnak było jakiej· 

kolwiet kombinacji, Grała bardzo dobue a• 
KONSTANTY~OPOL.Turecka rada· mi· broua i pomoc, liuja napadu zawiodła.. Mimo 

niairów :&a.jmowala sit na wesoraj11em po· o,romnej przew!lgi Ł, K. S. osiągnięto za• 
sie<heniu kwn~fł rohwań tuecł'o·bułgar· ledwie jedB-ll bramki} w pierwszej połowie. 
ski eh. w kolach dobrze poi•formowanych Vfotorja grał& chae\ycauie : i zbyt cistro 
p1niuje przekonanie, li niebawem rozpoczną Druga połowa gry nie przyniosła rozatrzy· 

goięci.a 
sit rokowania bezpośrednie pomitd'liy Turcj' Popołudniow$ zawody między T. M. R. 
a Bułgarją, w których z ramienia Turcji we· F. Wilłzew a Sport und Turnvereiuem bjły 
.zmą udzillł Osman Nizami i:a, Haram btij znacznie witcrei inteusnjące. 
oru jeden z pułkowników tureckiego aztabu Na boisku widać było tempo i zyci '• 

W dru~ynie widzewskiej doskonała hyla 
Jeneralnego. obrona i bramkarz. Srodhwy pomocnik grał 

Bałgarja. zamie.rza peuyni6 podobno zbyt gwałtow11ie i nie współdziałał zupełnie 
Jlewne ustępstwu w ... •prawie Adrjanopola, z aiakiem, kł6ry jest zupełnie niezgrany. Le· 
wzamian za co zazf\da od 'Purcjf zawarcia z piej kombinowała natomia11t Hn.ia napadu 
nią sojuszu obronllleco. Sport und Turovereinu. • 

Dopiero c.łruga połowa przyaiosła roz· 
LKen.gres ltałolill6•11 strzygnięcie na korzyść Sporl und Turnve• 

LUBLANA, Wczoraj roęoczął 1tit tu reinu w stosunku 2:1. 
kongres kałolików ehorwaełcich i słowieńskich Wiele Hccośliwych sytuaaji pod bramk" 
na 11:14ry Jlrzrbyło około 20,000 delegatów,w Sport Rod Tatuver•nlll, nie umiaf atali.u Wi• 
tem wielu polaków. O*worzył zjazd marsza· dzewa. wykorsystać n11 s~oj, torzyść. . 

. . . . Br-eg rentawny am przed południem, 
łek _kr~1-0w~, którego przemów1eme p?wrtalne · ani popołudrtiu dis nieHanycfl mm bliżej po• 
zam1e1uło s11; Dll hymn ehwały dla cesarza wodów, nie daszedł da skutku. B. M. 
Franeiuka Jónfa. Oś.wia csył OD, te sło· W~ścigi ••tarskle„ 
weńey i cli&rwaci etlH! zawsze bt.dlł wiernie" Na UClaie ~wuicki• odlłyłJ 1-it 
{>rzy mouarchji i eeearauli walcaJó H WIZY"- we~oraj -~1~i •~i.ruie .ZHc1aizowane 

N1. 2. 

przez łódJq Resur~ rzemieślniczą. Na stnr• 
cie zebrało- się bardZ"O wiele pubłinno-ści. W 
wyścigach brllły udaiał na11tęp11j„11e Towarzy· 
stwc warsz. Tow. cyklistów, Tow. cykl. 
• Unión„ i oddział w:in~. klubu cyklistów • 
Ozorkowa. 

W biegu I na pr1estrzeai 6 witJ1'1'~ przy· 
był pierwszy Pawlak Bolesław 18 m. 37 ile k. 
Ekert Jan drugi, D1ikowaki Władyeław 
trzeci. 

w biegu n klubowym (20 wiorst) 
pierwszy lł&kowski Sian. 43 min., drugi Ga· 
daj Leon., trzeci Ulińłki Aleka. 

Bieg piechnrów H 5 wiorlłt pn.ytli6~ł 
1wycięstwo Hibnerowi w 20 mili. 43 sek •• 
Karpińr:.ki drugi, Stl!Zeleeki trzeei. 

W biegu turystycznym Da 16 wiorst 
pierwszy Badateibner Theodor 23 min. 46 
sek. drugi Rothe Leon. 

Bieg gościnny 15 wiorstowy (6 nagród) 
1 Ulan.kiewicz J. 38 m., 2 Cymmerman, a 
Olejeweii, 4 Bankoni, 5 Kasjer, 6 Merłeo1. 
W biegu VI dla pań przyszła pierwsza Bu· 
koni Marta w U min • ._drugi Pfeifer, 8 
Czerna. 

Ostatni bieg dla pań prsycsyni ait 1a• 
pewne do roz;budzenia sporłll kolarskie~o 
wśród )lłci pi~knej. Br. 

.,Lotnik I Automobilista"„ 
Dla pisma specjalnie poświęcaneio, 

aportom gratkę nielada stanowił odbyty w 
miesiącu ubiegłym pierwszy wielki raid 
aamocbodowy po Królestwie Polakiem, nie 
teł dziwnego że tema wydaźeniu sportowe· 
mu, mogącemu mieć bardzo dodatnie ~.ma­
czenie dla rozwoju pn:emysłu automobila­
weio u nas, poświęciła redakcja .Lotnika 
i Automobilisty• niemal cały ostatni se· 
11zyt sierpniowy. Numer ten, obfitujący w 
wyczerpuj!lce. z werw~ kreślone opisy u­
uestników~ komisarzy, sprawozdawców l 
ł. p. stać li4= powinien mił!l pami:\tką dla 
Hnyeh 1portsmeoów, tern więcej, ie zdebi 
go wielka ilość doskonale wykonanych, 
aktualnych iluatracji.. Oprócz raidu oraa 
wycieczki • Wareaawa-Łódź-W arsza~a" 
znajdujemy .zajmujl\CY arłykuł prof. W1tol· 
da Jarkowakiego, który kreśli wr11~enia 
1woje z odbytej balonem wvcieczki „Z Pe· 
tersbnrga d<> Wołogdy•. Jak zwykle nu· 
mer ten .Lotnik i Automobilisty• odsna• 
eza ai~ wielk• starannoścłll o wy~l!ld este• 
tyczny. 

Z sądów. 
Czr pod•~dnJ' może ltJ6 ••rew sweJ 

weli podcla•J ogh;dzinom lekarskim. 

Zasadniczll kwestj~ t~ rozstrzygn4l obe­
cnie Seuat. 

Niejaka J3nłbakowa 1oatała oskariona 
przea m~ża swe&o Iłjt, że, gie majr.e 115 nim 
d1ieci, a pragnąc, łty maj" tek jego des· ał ałt 
jej, a nie ndzinie B., postarała się o cudze 
dziecko, dziewesynkt Nint, którą ochrzciła 
jako swujlł córkę, i aporn,dziła akł stanu e7-
wilnego, w którym fałuywie omajmila, ie 
owa Nins jest drk~ Jej i jej mtża, Ilji Bał.o 
ha.ka. 

Bułhakowa oddllna została pod s,d.­
Ml\A, wyatępujĄcy " charakterze O!kariyeiela 
i powoda c.ywiłnegq, zaweawKł na sprawi 
bi91łych l&karzy, którzy mifili ehaatatewać · 
fakt, ż:e Bułhakowa była bezd11ietna. 

Podcizas rosprnw iĄdewycb. kiedy pole· 
con.o lekarzom dokonać oglf;!dzin oskarżonej, 
B'. oznajmiła., ie badac5 sili nie pozwoli.­
Prawo - do.wodiiła B. - głosi, że oskarłony 
nie ma obowi,sku d starcsać dowodów swej 
winy; oskarzony moiłe nie odpowiadać na za• 
da wan~ ma p} tania i, jak ~ł1>&i wyraźny 
przepis pra• a--miles.eaie jego 1ie może by4 
uznawau ZR cl&wód winy. Jeżeli pod84due­
mu przyaługuje prawo nie odpowiadsnia na 
pytania, to tembimlmj, póki nie jest pozlta­
wiony praw, ma przywilej nietykalności 010-

białej i nie meże by6 poddawany oglfdll'foom 
lekarskim, wbrew 1we} woli. 

Sąd uznał słuszność wywodów B„ i oglt­
dziny lekarskie nie odbyły się. 

B11łbakową uniewinniono • 
M,ż jej zaskariył wyrok powywy do 

Seaału, wskaJ1UjP,,c dwa lka.rdynalne pogwał• 
cenia prawa podczas rozpraw sądowych. l-7 
sąd wezwsł w charakterze hv ;adka I 7-le\nill 
obecnie jnł Ninę, a~eby ustalić przez zllada· 
nie jej, czy Bułhakowa jest jej matki\. 

Zdaniem Bołbaka nikt nie mośe •wiad­
cayć o łam, e1yjem jeet ~ieekiem. 

II s~d uwolnił iouę od oględzin. lekar· 
skicb, motywujf\C decy1ję tem, łe Bułhakowa 
nie chciała poddać sio oględzinom lekar­
skim. 

Zdaniem Bułhaka, Bild powinien był zmu­
si6 żon~ jeg<> do poddania s · ę oględzinom 
i wita.lenia. !aktu, te łona jego nigdy nie była . 
matką. 

Senat aka1ował uni.ewiuuiający wyrok", 
unając ału8znoi6 wywod6w męśa: a więc o• 
skariou Ulołe ~'1, nawet wbtew awei wołi, 
»oddana ogltcłahl.om lek~1kU.. 
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Wydawnictwo „Nowej Gazety Łódzkiej". •• • „ JEDNODNIÓWKA. 

W końcu bież!lcego miesiąca sierpnia uka::ie się w druku broszur&, poświęcona 

SZKOLNICTWU POLSKIEMU 
ze szczególuem uwzględnieniem stanu szkolnictwa polskiego i jego potrzeb 

ŁODZI 
I 

I OKOLICY. 
Broszura ta, st:rnowi:1c pierwsze w tym rodzaju wydawnictwo w Królestwie Polskiem, zawie 

!'aĆ będz · e szere()' artykułów, poświęconych różnym zagadnieniom, pozostającym w związku z.e szkolnictwem polskiem­
cpracowanych sp:cjalnie dla "Jednodniówki• pizez miejscowych i zamiejscowych wybitniejszych pedagogów i publi. 
cystów,-nadto zaś w części U-ej, obfity materjał statystyczno-informacyjny o szkołach polskich w Łodzi i okolicy. 

Zamvkając obecnie dział redakoyjny wydawnictwa, zwracamy si~ niniejszem do wszystkich Panów i Pau 
Przełożonych, Kierowników i Klerowoiczek wymienionych szkól, z próśb~ o łaskawe nadesłanie nam ja.knajrychlej 
następujących danych, uj~tych w całokształt opisu szkoły: 

1. Rok założenia, 2. Różne fazy rozwoju szkoły. 3. Obecny zakres dziatalno ści. 4. Ilość dzieci, uczęszczających 
do poszrzególnych klas i oddziałów. 5. 1'.odzi~l według. płci, wyznania, .wieku dz~eci ~ stanu rodziców. 6. Frekwencja. pr;rez 
czas istnienia szkoty. 7. Zespół nauczycielski. 8. P?z1om wykształcenia. 9. Os1!'tgnięte rezultaty. 10. S1ste~y nau.kow~. 
Il. Środki naukowi'. 12. Pomc;ce naukowe. 13. Opieka. lekarska. 14. Urządzenie lokalu. 15. .Pogadanki. 16. Wycieczki. 
17. Wieczornice i t. p. 18. StQsuuek wzajemny ciała. pedagogicznego i wychowańców. 19. Kontakt z rodzicami, 20. Koszty 
utrzymania. szkoły. 21 . Wysokość wpisów. 22. Pomoc dla niezamożnych uczniów i uczenie. 23. Zapomogi społeczne. 24 Ogólne 
wnioski, projekty, zamiary i t. d. 

Ostateczny termin nadsyłania prac i sprawozdań: wtorek, dnia 26 b. m. 

„Jednodniówka" d
0
::::;::,na (1JSZ9STKll1 prenumerutorom „nmoei Gazety łódzkiej" BEZPtATftlE. 

W handlu księgarskim jednodn:ówl>a „O szkolnictwie 
Polskiem w Łodzi i oJ,olicy" ukażf' się w kształcie 
broszury optawnej, odbitej na dobrym papierze, w cenie 

b. przystępnej. 

PARK MIEJSKI 
Wejście od ul. Dzielnej. 

Dojazd tramwajami M 2 i 7. , na koncerty 

Ważne na poniedz·ałki 
humor w muzvce 

„Jednodniówka'' będzie ilustrowana. 
Nakład 10.000 egzemplarzy. 

Dział ogłoszeniowy (5 rb. za 1/ 8 str. in 8°) ograniczony. 
Termin zamówień: 26 b. m. 

W. S. O. pod dyrekcją p. A. 

wtorki ś r o d y 
wieczorv operowe wieczorv ooeretkow2 

Sielskiego 

Do nabycia tylko w Administracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

Cena: IO kop. ""amiast 20 kop. I 

PENSJA .ił-KLASOWA ŻEŃSKA 

L. BERLACHÓWNY 
Ewangelicka 9. 

~ozpoczęcie lekrji d. 25 sierpnia. Wykłady w językach 
polskim i niemieckim. 

Zapisy codziennie od 9·ej do 4.·ej. 233-3 

Cena: IO kop. zamiast 20 kop. 
• 

I Wyszedł' Nr. 35 
łódzkiego tygodnika humorystyczno­

satyrycznego 

"ŚMIEłJH" 
Lokalne aktuaua. 

Egzemplarz IO kop. Żą• 
dać wszędzie. 

Czy doprawdy ? 
Pani jeszcze nie utywała kremu 

~-a tak bardzo rozpowszechnio:eego na 
~ całej kuli ziemskiej z niezawodnym 

n 
rezultatem, Wydatek nieznaczny, 

· a korzyść wielka. Wszelkie piegi, 

~ 
opalenizna, plamy, pryszcze, wąg-

11 )ry i liszaje natychmiast bezpowro-
tnie znikają. Dla uniknięcia naśla-

/
. downictwa sprzedaż tylko w skła-

... dach aptecznych na 

l
, Nawrot NQ 54, i Konstan­

tynowska 75. 
Cena za słoik 50 kop„ mocniejszy 

75 kop. 

~ilety wiIYtowe 
i karty adresowe 

w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 

DRUKflRnlfl 

J. GRODKtl 
li>idzewska 106a. 

Feliks Krzyżanowski 
prcfesoi- muzyki, patentowany przez 
Konser"' atorjum Warszawskie. udziela lekcji 

fortepianu i śpiewu. 
Ulica Średnia Nr. 12 m. 17, zastać można 
uo<lziennie do 12 rano. 231-10 

letni m~ład ID[illw 
od dnia I-go maja. 

Czas petersburski różnico 37 min. wcześniej) 
Kolej Fabryczno-tódzka 

Odchodzlil z Łodzi: a.) 12.łS, b) 7.20 
P.05, JO.OO, d) 12.60, e) J.50, f) 3.46, 4.50, g) 5.4.5. 
h> s .. n, 7.33, a.45. 

Przychodzą do Łcdzit 4.37, 7.22 
833. 9.33. i) l0.40, i.oo, 3.10, j) 4.3s, s.20, a.os, 
&.55, k> n.oo. 

Ko 1 ej W ars z a ws ko· Ka 1 isk a. 
Odchodzą do Kalisz:a: o god-;:. 7.5.5. 

12.24, 4.39, G.13, 3.12, tlo W:łrszawy o godz. 
11.01. ] 2.34, 5.30, 2.31. 

Prz)'chodzą z K.slisz~ o god7., 1.219 
10.51, 12.22, 5.20, z Warszawy o god.zin.ie 12.14 
4.26, 6.03, 3.02. 

Odchodzą do Łowicza IO. Przychodz~ z 
Łowicza 7.45. Do Sieradz.i. cdchodzit 9.01. 
Z Sieradza przychodzit 7.ó5. 

HELENÓW. CZWARTEK, DNIA 28-go SIERPNIA. HELE~Ót.Y„ 

BENEFIS NAMYSŁOWSKICH ioH!tt;~a:r; b;1ie i.rksrA€~1~! .• ~!~~~owsK1 
Wielka iluminacja calego parku. ••• W antraktach Kinematograf BEZPŁATNIE • 

W razie niepogody benefis odkłada się na 4 września (czwartek). 1720-2 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Zarys kosmologii. ~ 
ł( (Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) ~ 
~ TWORZENIE się ŚWIATA t UKtAD .SYSTEMU ~ 
Vt PLANETARNEGO WEDtUG POJĘC STARO· 
~ ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ 
Ył :: •• :: NOWSZYCH. ·· .. .• rł 

~ WYKl.AD POPULARNY. WYKŁAD POPULARNY. ~ 
ł< ~ Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" „ t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 
~~ ....................... ~ 
Skład apteczny Arno Dieter 

}'OOCZM lEtnich miesięcy w niedziele i święta. jest otw1u-ty tylko 

de 2 godziny po południu" 14i!-t-J5 

Poszukuje sie solidnego wspólniku 
z kap i tałem 800 - 1000 rubli do inte­
resu łiandlowo-przemysłowego, dają­
cegn czystego zysku 50 pioc., bez ry­
zykil. gdy:t ffrma i handel istni<>je 2G 
lat 1ten sam t) lko sezonowo). Oferty 
żyflzących przy s tąpić do spółki pros<ę 
Adresować: Stanisław Jagusiński 
w Kutnie. Handel wiklina kosz\· -
lrnrs.ką;. i718-3" 

Gabinet dentyst~czny 
E. K O P R O W S K I 

Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
przez W. Sznycera). 

Leczenie zębów bez bólu elektrycz­
nością. Płomby l sztnczno zęby wszel­
kiego systemu. Prostow1n1ie krzywych 
zębów. Masąż wibracyjr.y. 1719-166 

Pierwszy chrześcijański 

Skład różnych skór 
wszelkich przyborów szewckich i kama­
i;znictwa. Piotrkowska 27, w podwórzu 

M. Kapuścińskie 

Ogłoszenia drobne. 

Były ekspedjent, znający język nie­
miecki, poszukuje posady ekspe­

djenta, gospodarza podwórzowego, do­
zorcy i t. d , wymagania. skromne. 
.Adres w .A.dmini;;tr. Gazety-Prze­
jazd ~ 1. 

Mil osierdziu czytelników polecamy 
biedn~ wdowę chora, staruszkę W ag­

uerowlł ul, Grabowa Jfi 30. 

Mtoda osoba. poszukuje nauczycielki 
do konwersacji niemieckiego w 

godzinach wieczorowych. Oferty z 
podaniem warunków proszę składać 
w .Administracji „Gnzet y•sub. „Lekcje 
niemieckiego". 21Sl 

Nowe magle ulepszane do sprzedania 
tanio zaraz. Konstantynowska. 108 

2195-1 

Przyjmuję uczeoice na staneję. O­
pieka troskliwa. Pomoc w naukach, 

Konstantynowska 10 m. 3. 2186-6 

Piekarnia z domem w dobrym punkcie 
do sprzedania. Wiadomość: Rynek 

Dałnckl l& 6, u gospoU.arza. 2192-S 

Łódzkie Popularne Tow. Poż. 
Oszczędnościowe, v.l. Widzew~ 

ska 101. :Przyjmuje na członków: sto­
larzy, tokarzy, slusarzy, cie:lli, kowa­
li, monterów, grawerów, t:lpiilerów, 
stelmachów, bednarzy, koszyk1trzy 
malarzy i robotników w tych rzemio· 
shch. Wydaje pożyczki 11pła.ca.ne ra­
tami du rb. 300:-Przyjmuje oszczęd­
ności_ na oprocentowanie od 10 kop. 
płacąc od 14 proc. do G proc. :Biuro 
czynne jest we wtorki i czwartki od 
7 wiecz. do 9 i w soboty od goda. 6 
do 9 wieczorem. 2202-3-1 

Pokój porzitdnie umeblowany z elek­
trycznem oświetleniem, może być 

z całodziennem utrzymaniem. do wy­
najęcia zaraz wiadomość. w .A.dm. Go.-
zety. 2297-3-1 

Sprzedam garnitur mebli salonowych 
drzewo czarne. ul, Widzewska 82 

m. 13 od Jej do 4.ej 219!-3-l 

Sklep mały tanio do sprzedania. Roz· 
wadowska 11 2201. 

Tanio spneda.m wyjeżdźajj\e: kredel!lt, 
stół. krzesła, tremo, szaf~ otomanę, 

•vpialnię, biurko. :Piotrkowska. 120-.li 
• 2196--1 
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=:: !~':'~:.k•. ZOFJI PĘTKOWSKIEJ, 
w Łellzi, ul. Wólcitańska lf! 55. Egzaminy wstęp:ie i po­
prawkowe 1, 2 i 3września., lekcje4 września. Podania, z dołączeniem 
metryki urodzenia w pełnym wypisie i świadectwa szczepienia. ospy 
przyjmuje ka.ncelarja szkoły codziennie oa g. 11-5. 1696-1 

W IV-klasowej Szkole Filologicznej Polskiej 

J. RADWAŃSKIEGO Zawadzka N2 9, 
egza.mi:11.y ws~pne i poprawkowe zacznl\ się dnia. 26-go sierpnia, lekcje 
1 września. Podania o przyjęcie z załączeniem m~tryki urodzenia i 
świadectwa powtórnego szczepienia ospy przyjmuje kancelarja Szkoły 
codziennie w godzinach biurowych. 1691-6 

VII-kl. Zakład Naukowo-Wychowawczy Żeński 

Heleny Miklaszewskiej 
• klas:\ podwstępną, wstępną i pensjonatem od lipca r. b. został 

przeniesiony 

na ula Mikołajewską N! 61 
vis a vis parku miejskiego. 

Zapis uczanic od 22 sierpnia, egzaminy wstępne 28, 29, 30b.m. 
Lekcje rozpoczną si~ 12 września. 1698-3 

W 7-klasowej 
szkole żeńskiej J. ZBIJEWSKIEJ 

Ulica DŁUGA M 80 
zapis uczenie rozpoeznie sie dnia 27 sierpnia, Egzaminy wstępne 
dnia 29> 30 sierpnia. 1678-3-1 

KAŻDY MOŻE •ABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 
w najlepsze; miejscewości m. Wilna, „ZWIERZYNIEC". 

Jliejscewość ładna i zdrowa: i;;tary las FQsnowy Wilja. CENY NIZKIE.­
WARU.NKI DOGODNE. - PROLONGATA WYPŁATY. Wyjątkowo 
wyggdne i tunie dtja.łki nad rzek11i- - Rozmiary działek według ży· 1 

czeni& na.bywców. Zwracać się do biura pośr.-w sprzed. działków 

WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminowska 32. (róg Sosnowej) 
Tel. M 46. 1524-12-4 

----~--------------------------· Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
' Sł7ftna w cał7m świecie 
HERBATA z gór Harcu 

(Dr. LAUER'S HARZERJGEBIRGSTEE). 
Zalecana przez najsłynniejsze powagi ekarskie, zatwierdzona przez De­

partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersbur~u jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napoj ten, 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude­
r::enia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy­
wraca apetyt I prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa­
le;:ia płuc, influenzy i chokryny. 

Cena pudełka rb. 1, pół pudełka kop. 50 
UWAGA:- Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
J6zef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184--44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem na koszta; 
przesyłki. Wystrzegał się falsyfikatów i podrabianych etykiet I 

4.')5-2-2 

1 ~ Hygjena twarzy i rąk M 
:?l Wszccliświatowcj SIMI" (P LY N) "C"delik.atnia sk~rEt 
I sławy '' leczy radykalnie 1 ;s "!!Snwa. wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz poły~k twarzy. 

Nadaje twarzy piękność t urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłk11,-można markami. 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska M I. 

Poleca ~kófY WDłU\ł@, krowie, (ielere, koń~kie :~f ~:e~ lói i 
umalet łDDiDDY. do n~~~~;c~~b- Krew 1uuoną ~:t~!:U~~y Mątlke 
m~H-kftlłAą ~f :1~or~u ctlatr~~~y:ucz· \VłO~ień taJi[!Uki ~elJR· 
feiBWiDY ;k~l~~:chW)ib0:~1~~:c~ !ltle[iDe :~~!. LM ntnnoy 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 692-

!!! ZĄWIADOMIENIE !!! 
Niniejszvm z:i.wiadamiam moich szanownych klijentów, ~e mój 

Skład sukńa i kortów, który dotychczas się znajdował na ul. No­
womiejskiej M 11, od dnia 1/14 Lipca r. b. przeniesiony został na 
ulkę Nowomiejską Nr. 15, upraszam łaskawie przyjąć do wiadomości 

z poważaniem 
S. Sulkes, Łódź Ncw&miejska 15, 

= UWAGA: Skład mój jest zaopatrzony specjalnie w towary 
16!l9·26-l Akc. Tow. A. O. Borsta, w Zgierzu. 

Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

B1iP"9 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 11111 
Wewnetrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie: 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, pią~ki ?d 

. l 1/i-21/2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 w1eczor. 
Choroby d z ieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC c~dzie?nie od 1-2 PP· 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codz1enme. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 ·rano. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. f 

.!ll'„ ............... !!l!!ll ....... lmll ... lllllll ... m:a::IC"--l'ilmlllilllllmll„ ... 1911„ ... „„11!! 

Dr. Alfred Hejman 
Specjalista chorób: uszu, nosa i gardła. 

Z Warszawy zamieszkał w Łodzi 
przy ulicy Zachodniej M 57, 

gdzie przyjmuje od 9-10 i od 4-6 po południu. Tsl. JW 33,34. 

Specjalista chorób wenerycznych, skór­
nych i dróg moczowych 

Dr~ S. Kantor 
Piotrkowska N2 144, róg Ewangelickiej, 

wejście rawnież od Ewangelickiej ~ 2. Telefonu M 19••łl. 

15 

Dr. med. p. LAUGBARD 
Zawadzka 10 

b. asystent kliniki berlińskiej, specja­
lista chorób wenerycznych, skórnych, 

włosów, niemocy płciowej. 
Przy Jec2eniu syfilisu stosowanie 
prnparat11 "606"-"914". I .eczenie za 
pomocą elektrycznośc i (elektroliza). 
:M:asaż wibracyj&y, badanie nerek, pę­
cherza l kan atu. Endoskopia i cysto­
~kopia. Godziny przyjęć; od 8-1 i 

od 4-8, dla pań od 4-5-ej. 146! 

Dr. L~ l{laczkin 
KO~STANTYNOWSKA 11. 

Syphilis1 skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHII,ISU 
EHRJ_,ICH-HA'fA 606. 

Przyjmuje od 8 -1 rano i od 5-8 
wiecz„ dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

•• 

Gabinet :Roentgenowski (frześwietlenie i fotografowanie wn~ -
trzności ciała promieniami R oentgena ). Świ at!:o-leczniczy (cho: 
ro by włosów) i Laboratorjum lekars ko-kosni otyczne. Badanie krwl 
na syfilis i leczenie Sal varsanem (Ehrlich-Rata 6061. Gabinet 
elektro-torapeutyczny (Masaż wibracyjny i pne umatyczny podług 
prof. Znbłud •Wskiego-niemoc płciowr11 . Gudziny przyjęuia: od 

••• „ 8-2 mo i 6-9 po południo. Dl• P•" „obno pom::.. „ La bora. torj um 
. Magistra N. SCHATZA 

~r. ~. ~1nitt~in~ 
przep-:owadził się 

na ul. SredniąJ~M 3„ 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyką lekarHą (cwarz. 
w łosv etc.). 

Przyjmuje od 9-il i por . od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny· l\farji. 

Piotrkowska N! 120. 
Telefon 32·33. 

Przyjmuje od g, 11 - J2 rano i od 5 
do 6 i pół' po poł. 

w idedziele i święta od 10-11 rano 

Dro JEhNiel\I 
ćboroby wene.-yczne, skóry 

dróg moczowych 
ul. AND HZEJ A .N~ 7 

9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 
Telefon Nr. 170. 14Q4 

Dr. M. Gromskt lódż, ul. Piotrkowska NQ 37. 

Choroby dziec~. 

Dzielna 9 

Telefon 2G-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che· 

od 3-5 po poł. miczne: moczu, plwocin (gruźlicy„ 

1644. krwi, wydzielin dróg n1oczo„ 
płciowych, wo11y, mleka i t. d 

S~~S~SSSSSS9SSSSWSSS9€€€$ 
Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr.me~. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszeria i cborobv kobiece. 

od !1-1 i: rano i od 5-7 po południu. 
W niedzielę od 11-1 po poł. 1492 

Or. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Teiefon m 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie„ 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHII,ISU EHRLICH· 

BATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
1.?rzyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp. 

pn nie od ó - G pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 152 

Nauczycielka 
szkót łódżkich, w sile wieku, mozu 
znaleźć mieszkanie przy wdowcu 
oraz całodżienne utriymanie za 
ópiekę nad 11-letnim uczniem w go· 
dzinach pozaszkolnych, lekcją mu. 
zyki i fraocu;:iki"~o. W!adomość: 
ulica św. Benedykta Nr. 3 m 15, 
między 1-ą a 3-cią po poł. 17f3-3 

Radosna I 
wiadomość 
tlla wszyst­
kich cierpią­
~ych na łu­
pież i wypa-

Dr. rranci:Hk K~zicłki~wicz Dr. Stanisław Lewinson 
be·zptałnie, 

-danie '~ło­
sów. Wysy­
łam drogo­
cenne rady 
i wskazówki 

(starszy) 

mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, 1-e piętro. 142. 

Przyjmuje od 9 1/ 2 - 12 i od 6 - 8 w. 

Przejazd M 8. Tel •• 17•14 

Dr. mel. Karol Rieler 
Choroby dzieci 

Przyjmuje od 4 - 6 po południu 

Nawrot 7. Tel. 32-42. 

Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewniitritne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
przel!liany mater.ii (cukrowa: podagra 

otyłość i t .. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che· 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu 

przeprowadził się 
na ul. Piotrkowsk-t M 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
W sierpniu przyjmuje tylko od 5-7 
po poł.; w pozostałe miesiące i od 8-9 

rano. 1661-20 
Telefon Nr. 8--10. 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. Howrot 1, Jóg Piotrkowskiej. 

Choroby• skórne, wenerycz~e 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie od 4- 5 po poł. 20 

A.dres: Psycho-ł'rcnolog Ch. l1Z YL­
LER - SZKO U\IK, W AR.SZ 1\. W A, 
PIĘKNA 25. lt;70-3-1 

Operacji nie potrzeba 
Tylko u mnie można dopasować spe· 
cjalne banda.te rupturowe, które przy­
trzymują największą rupturę bez naprę­
żenia . Bandaże moje w przeciągu krót- , 
kiego czasu usuwają wszelkie ślady ru­
pt t r J. Dopasowuję też bar:daże elasty-

Lekarz.Dentysta czne I elektryczne, bez sprętyn, których 

J. HABERFELD 
się nie odczuwa na sobie, również ró· 
żne pasy brzuszne i pępkowe dla męż-

mieszka obecnie ul. Andrzeja Ni 2, czyzn, kobiet i dzieci. 
róg Piotrkowskiej, - I-sze piętro. Ch. Sz. Szatz 

Przyjmuje jak dawniej. Lódż, Wschodnia 21, róg Średniej 

Wydawcaa Jan Grodek. 

Telefon 17-31. ;;15~-9~1~2~0~8~2~~~fr~o~n~t,~2~p~·1=~ę~t·~o=~· ~m~. ~l~0·~--=~!~7~~~9;~~~1-
W tłoczni Ja.na Grodka, Widzewska· ii lOSa. Redaktora Anna C.rodek. 




